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ŚRODA.  

R O K  1 8 2 8.

N O  W O Ś  C i  I V  A R S  Z  A l f  S  I i  I E  .
D zie ło  T e o r ja  G o s p o d a r o w a n ia  wewnę­

trznego ,  omyli Z b ió r  w i a d o m o ś c i  p o tr z e b n y c h  
G o s p o d y n io m ,  n ied a w n o  przez Rząd uznane 
z a  e l e m e n t a r n e  dla żeńskich Instytutów, prze-  
daie si^ także w xiegarm  A. B r z e z in y , p y
u l i cy  M i o do we j .  , .

Do handlu Rycin na K r a k o :  Przed.p: w domu  
N r <115 na przeciw odwachu , nadszedł nowy  
tran.spp.rt najdokładniejszych Kart icograficznych  
P a ń s tw a  O itom ańsjk iego  przez P. L a p  j e ; oraz 
i  i n n y c h  Autorów , składających się z lednego , 
2 eh i Ceiu arkhszy każdy po zł.' 4  , z dwóch po 
zł: 1 0 , /fc Ociu po zł: 20 . Także nabyć można 
specjalną kartę D a rd a n e l ló w .

Wczoraj b y ło  ciepła stopni 18.

^ W ia d o m o ś c i  o d  A r r n j i .  Z O bozu , „ d S a -  
łan o w a  dnia 30 Maia, o godzinie 9 wieczo­
rem. Gdy nasze wojsko si łą  otworzyło sobie 
przejście za D u n a j  w poranku 27go b. m. rze­
ka przez resztę lego dnia pamiętnego była  o-  
krytą statkami przewożąceini naszych ż o łn ie ­
rzy  i naszą arlyllerją na stanowiska opuszczo­
ne przez nieprżyiaciela. Znaleźliśmy ieszcze  
4 armaty i 1 granatnik^, oraz znaczną ilość 
prochu i innych potrzeb woiennych w reducits 
najbliższej Js a k c zy .  Nazaiulrz dnia 28 woj­
sko wciąż przechodziło . Z najgorliwszą usil- 
nością rozpoczęto pracę dla urządzenia mostu; 
o godzi: l i t e j  przed południem reszta przed-r 
mieść J s a k c zy  całkowicie gorzała ogniem

WS P OMNI E NI A

Posels two Czeskie  
n a  S e jm ie  w P i o t r ­
kow ie  1474.

w znieconym  przez nieprzyiac-iela. T egoż dnia 
p o p o łu d n iu  C E S A R Z  Jegomość stanął osob i­
ście na z iem i Tureckiej. N . PAN przeby ł  
D u n a j  w barcę prowadzonej pr//ez_ 1-0 Koza­
ków Z a p o r o w s k ic h ,  niedawno poddanych Por­
ty ,  którzy ozdobieni zostali Krzyżem Sgo J e ­
r z eg o .  Jch Ataman, przedtem Basza dwubun- 
czuczny, sam b y ł  przy sterze. Szczególnern 
zdarzeniem, N . PAN tegoż wieczora otrzym ał  
wiadomość, że S z a c h  P ersk i  ieduemu z bata. 
ljonów sivrj gwardii nadał nazwisko od Im ie ­
nia nssrrgo MONARCHY. —  N . PAN zw ie ­
d z i ł  w szyskjt stanowiska, które Turcy dnieru 
wprzódy zajmowali. N .  PAN Feldmarszałko­
wi Sra:  f f  t ig e n sz te jn  podarował iedno z dział  
znalezionych w szańcach Tureckich. N . C E ­
SARZ legom ość  • w siadł na powrot do barki 
z femiż Kozakami Zaporowskiemi, którzy go 
przewieźli na Rossyjski brzeg Dunaiu. Dnia 
29 ;  list Baszy J s a k c z y  don ios ł  o icgo zamia­
rze poddania twierdzy , oświadczono m u , że 
n\a czas do iutra do godziny Klrano do p rzy ­
jęcia ofiarowanej mu kapitulacji; 39go tw ier­
dza J s a k c z a  została opasaną przez 2 dywizje 
wojsk naszych. Podczas gdy N. PAN zwie­
dzał łańcuch przednich straży, przybyło  2 Par- 
lamenterów Tureckich z uwiadomieniem, że Ku 
Dowódca gotów iest przyiąć nasze warunki i 
poddać nam twierdzę. Gdy się  zgodzono na 
artykuły urządzaiące kapitulacją około godzi: 3 ,  
dwóch Baszów, to ie s t :  E g u h  £ a s z a  D o ­
wódca J s a k c z y  i H a s s a n B a s z a x który zinu-
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s zony b y ł  szukać s chroni en i a  w twierdzy po b i ­
twie 27go ,  p rzybyl i  złożyć h o ł d  N.  PAINU, w n ie ­
jakiej  od ległośc i  od  tejże twierdzy.  W tymże 
czasie nasze wojsko wiedzione i wprowadzone  
p r z ez  tych B aszów, za igło b r a m y  J  sakczy  co zda* 
ie sig dowodzić ,  że T u rc y  niniejszą wojng nieuwa-  
zaja. za na rodową  i r e l i g i j n ą ,  gdyż nasi woio- 
wn icy w'szedłszy do miasta  znalezli  skl epy ku ­
piecki e otwar t e a mieszkańców goto wyCb na ich 
przyigcie .  Wkró t ce  widziano ich spokojnie  
obcuiących z n-aszemi off icerami i żo łn i e r zami .  
Garnizon Jsakczy  i dwaj Baszowie wyżej wspo- 
mn i en i ,  ot rzymal i  zupe łną  wolność oddalepi a 
sig. 85 a r m a t ,  17 chorągwi  , zapasy woicnne 
i żywność znajdui ące  sig w twierdzy  , s ą  naszą 
zdobyczą.  Tegoż  dnia odebra l i śmy wiadomość 
o bi twie stoczonej  w po ranku  d. 28  niedaleko 
od Brajłowa , migdzy flot ty la ud naszą i t u ­
r eck a .  Nasza dowodzona p r zez  Kapi tana  /Za­
wadowskiego sk ł ada ł a  sig z 17 s ta tków rożnej  
wie lkości ;  T u re ck a  zaś z 32.  Walka rozpoczg-  
ł a  sig bardzo  rano i by ł a  dość ży wa , l e cz s t a -  
tek A d m i r a ł a  nieprzyiac i elski ego wkrótce  s p u ­
śc i ł  l l igg na znak poddania  się a po ki lku go ­
dzinach 25 innych  statków tur eck i ch  zos t ały 
równ ież  wzigte , z a top ione ,  spalone lub w pę ­
dzone na piaski ,  G statków k tó r e  pozost ały  t u r -  
kora schroni ły  sig pod dz iś ła  Moiszynu.  Sku.  
tek pomyślny  lej wyprawy uwieńczył  śmiał e  i 
t rafne rozpo rządzeni a  Kapi tana Zawadowskie­
go  który  o t r z y m a ł  s topień  K on t r  -  A d m i r a ł a  , 
iako też i męs tw o  naszych m a r y n a r z y ,  co czy ­
ni jeszcze k rytyczn ie j s zem położeni e  Brajłowa , 
k tó ry  iprzezto t raci  wszelki  związek z p r awym 
b rzeg i em Dunaiu.  Oblgżenie  tej twierdzy  co- 
dz i eń  idzie pomyś lni e j .— Most  na Dunaiu  iuz 
u k o ń c z o n o ,  w tej chwil i  p r z e sz ł a  po n im b i y -  
gada iazdy a a rmja  za nią pospieszy.

R O Z M A I T O Ś C I .
W szacowoern .biograf icznem dziele K. Franci­

szka Siarczyńskiego:  uObra* wieku Zygmun-
ta III). nie tylko woiownicy,  u r zędn i cy  i ucze­
ni za tego panowania żyiący są zawarci ;  ludzie 
cnotl iwi w domowem pożyciu maią  w m e m  także 
swoie miejsce.  J tak , Os t rogska  Anna  Xigzna 
Woiewodz ina  Wo ły ń sk a ,  Jana  z S t e rn b e r k u  Ko­
stki  Woie:  Sandomie r :  c ó r k a ,  w dz i e ł ach  cno­
ty godna znakomi te j  pamięci .  Pobożności  iej 
ślady w założonych Kościo ł ach  i domach  zakon- 
nych  t rwaią  dotąd.  Ludzkość  iej wylana dla 
bl i źnich  szczególną tej Pan i  czyni zaletę:  dowo­
dzą iej ,  wszędzie  po dobrach k tór e  dziedz iczy­
ł a ,  domy  dla schronienia  ubóstwa i kalectwa 
wys tawione ,  opat r zone i nadane.  Gdy  r .  1601 
g ł ó d  w Polszczę lud ubogi  t r ap i ł ,  a za nim 
śmie r ć  z nędzą  obławein  chodz i ł a ,  Xigżna O -  
stroo-ska w Zwiahlu , Ostrogu  i i nnych  swo­
ich włościach tak podd an ym,  iako i obcemu ci­
snącemu sig g rom adami  ubós twu,  żywności  u- 
dzielać kazała;  tak szczod rość  iej tysiące ludzi 
od  g łodu  śmierc i  na W oł yn i u  wybawi ła .  O 
dobro  swych podda nyc h  t roskl iwe  mia ł a  stara­
n ie ,  i pi lnie s t rz eg ł a ,  aby iej u r zędni cy  krzy­
wdzić  ich nie ważyli  sig. W Raczacie  w ł a ­
snych  Dobrach  w Wielkiej Polszczę  r. -1635 
życie skończy ł a .— W apowskaKatarzyna  z Ma- 
cieiowskich, godna by ią dzieie wys tawia ły ,  
iako wzór  ludzkości  dla po ddanych ,  dobroczyn-  

‘ mości dla ubogich.  S k ro m n e  i ka rne  w domu 
matki  wychowanie wzię ła .  Uczona,  nie żeby 
pozo rami  świec i ła ,  ale aby umia ła  być dobrą 
małżonką ,  ma tką  i panią.  W roku 17 wybór 
rodzi ców zgodny a sk łonnośc i ą  iej serca,  dał  
iej męża Andrzeia  Wapowskiego  , na ówcząs 
Podkomorzego  Sanockiego,  a potem Kasztelana 
P rzem yś l sk i ego ,  k tóry  w goni twach z poswaru 
od  Samuel a Zaborowskiego  życie  pos t radał .  
Rząd  d om u ,  pobożność ,  s t a ran ie  o dob ro  pod ­
d a n y c h ,  z a jmowa ły  wszystkie  chwile iej Życia. 
W roku  życia 26 zostawszy wdową , dźwigała
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t r u d n y c i ę ż a r  rz ądzeni a  obszernym ma i ą tk i e m. _  
Dom iej mieszkani a w Dynowie  na Ros i ,  u ł o ­
żony sk r om n ie ,  bez próżnej  wys t awy, ale w w y­
gody obfity i z am oz ny , b y ł  d!a gościnności  za­
wsze otwar ty,  dla przyi aźni  wylany,  dla ubóstwa 
hojny.  Pani  domu  odznaczał a się t roskl iweui  
o wszystkich s t araniem.  Część iego zajmowali  
s t a r cy , niedoł ężni  i chorzy poddani ,  k tó rych  pi l ­
n ie  opat rywała po t r zeby ,  cierpiący m nios ła r a t u ­
nek  i pociechę.  Dziec i ,  s i ero ty ,  pie l ęgnowała  z 
czułośc ią  matki  i przyzwoi t e  dawała  im wychowa­
nie.  Nie zapominała  i o ubog ich  dziec iach,  uczą­
cych się w s zkoł ach ,  k tó rym do Jarosławia  dosy-  
ł a ł a  żywności ,  spr awiała  odzieni e.A że wady pos­
pol i tego l udu są c iemności  iego sku tk i em , 
prze to o i cii oświecenia w naukach wiary i ż y ­
ciu s tarała się.  Lecz iakże to o t rzymać  mogła  , 
gdy wówczas ma ła  by ł a  oświata.  N ie  zdol­
ny ch  do przyj ęc ia  nauki  sk ł an i a ł a  do odslą-  
pienia miejsc swpich , iuz n a m o w ą ,  iuż za 
wyznaczeniem rocznej  nag rody.  K r ó l ,  Z a ­
w o jsk i  Kanclerz  W. Kor:  i p ierwsze  ^  kraiu o- 
soby dla cnot  ią szacowali .  Roku  1596 życie 
z akończył a .  —  W n i emieck iem naukowem pi ­
śmie  pei j odycz ne m : Powszechne repertorjum  
l iteratury kraiowej i zagranicznej  na miesiąc 
Marzec ,  znajdui e się wiadomość o 3ch R o ma n ­
sach F ryderyka  H r :  Skarbka  , to iest  «Panu 

. A n to n im ,  Panu  Staroście  i Tarle)) tudzież o 
jSenet ach  Polskich i dawniejszych Poezjach M ic ­
kiewicza.—  Wyszło '  niedawno w P a ryżu  ozdo­
bne wydanie  Poezji  Mickiewicza  * p ięknemi  
rycinami  w ięzy  ku Polskim.  —  Najsławniejszy 
Szewc w Paryżu  Polak S a k o w s k i , k tóry w r .  
1825 o t r z y m a ł  pa tent  swobody za wynalazek 
Obuwia zabespieczaiąccgo nogi od wszelkiego 
uwierania p rzy  największych odc i skach ,  n i eda ­
wno o t r zy ma ł  znowu patent  swobody na lat  10 

■ za wynalazek obuwia elas tycznego,  opieraiącego 
się wszelkiemu dzia ł aniu  wilgoci i zmoczenia

i do k tór ego podeszwy stalowe wyrabia  apa ra t  
iego wynalazku.  Mieszka Sakow ski  w Pale  Ro- 
ial N r  223,. —  Na koiicu p r ze sz ł ego  miesiąca 
do W ęsan  we Francj i  p r z y by ło  zAng l j i  Dzi a­
ł o  parowe P e rk in sa , z k tó r em w kro t ce  rob io ­
ne  będą  publ i czne  doświadczenia .

Na wystawienie  pomnika  dla Królów Polskich  
M ieczysława 1 i Bolesława Chrobrego~, w Po ­
z na n iu ,  oprócz  tymczasowego daru  J.  K. Mości 
Xcia  Następcy t r onu  Pruskiego  , o f l a rował JO.
Xże  R a d z i w i ł ł , Namies tnik  w W. X.  Poznań:
1000  talarów.  Skł adka  z reszt ą  dosyć p o m y ­
ś lnie  postępuic .  W ostatnim spisie , obejmuią-  
cym 23 n u m e r ó w ,  znajdui e s i ę . k i l ka  sk ł ad ek  
od 20 do 100 talarów.  Kapi tu ł a  k r akowska  o-  
f iarowała 1 0 0  t a l a rów;  Hrab ia  Łubieńsk i  , k a ­
nonik  Krakowski  i p r a ł a t  domowy  O j c a  Sgo,  
p r ze s ł a ł  talarów 200.

M y ś l i . —  Potok wieku u ieochybni e pociągni e f 
nas za w y s t ę p k i e m , ieśli us i łować nie będz i e ­
my  postępować na d rodze  cnoty .—  T ru d no  iest  
zwyciężyć  swoie na mi ę t n oś c i ,  ale n i epodobna 
zadosyc im uczynić.-— Trzeba  szanować naszych 
prześ ladowców i poczytywać ich za wykonaw­
ców sprawiedl iwości  Boskiej  która  nas ka r ze .—  
Spokojność  grzesznika  wśród zb rodn i  i es t l e t a r -  
g iem d u c h o w p y m . —  Zas ługa  c ierpień naszych 
iest  daleko większej  ceny u Boga niż zas ługa 
znaszych  uczynków'.— Być  su rowym dla siebie 
a pobł aża jącym dla i nnych ,  iest p rawdz iwym 
cha rak t er em Ghrześc j ańica .

S z a r a d a .
Iszez  2giem  choroba , kres  zwrócone  3c/e , 
kP szystko  w p racy  leniwe i w z imie  i wiecie .

(Zeszł a  Szarada  słl fabet.)
d o n i e s i e n i a .

Kto by sobie życzył Nauczyciela do dzieci, dowie­
dzieć się może przy ulicy Sto Jańskiej pod Nr 25 
na trzeciem piętrze codziennie do godziny 12 zrana.

Przybyły Landkuczer wygodnym powozem, życzy 
sobie mieć pasażerów do Drezna, Lipska, Karlsbadu,
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lub gazie indziej; b l i ż s z a  wiadomość w Hotelu  D r e z ­

deńskim ]>rzy ulicy Długie). GÓ,-a, W ozow nia ,
T r z y  E ok o io ,  K u c h m a ,  Sta m a ,  fi ’

' l „ b  .mńejsze Stancje rlo naiec.a pod B r  876 p izy

I
10 Kocz obszerny potna-

mi rekwizytami do P o d ^ ’ cv Biel!Uiskiej Hr  5Ł»8. 
,vz iąść  na P ra d z e

Possess ja  z woli ) ę b l isko  R o g a te k

t « v  " i s a s f & J Ł !  o g ~ i »  i™-
C t o .k " « > ™ l  . * ’  d lm u  S u . . .
Utowogo 1, 7  Kuchenka, Spiżarnia, 2 Piwnic mu-
e*1 nvchC e  Góry nad  domem, Spichrz, Stajnia, rowanycli,  «  y . o SzopT duze  ledna
W ozow nia ,  n a ’d  k tó rą  ciągnie się Gó-
znich i 4-t . yirócz tego zabudowanie  j in  -*

; ■ , “ k i f  i S  ;K ^ Ł w -

r * f ? ' S 2 t a ń . c ) .  bawiącyUi . i ę ,  s l j l  ” »

do tego p » y * « M  Właścic iela  w tymże domu.
‘ T T  a St źyżęw  w O b w o d z ie  Sochaczew śki in  p o -  

U o b r a  S t i z y ^  w  iavv? a p ó ł  mili od g łó w n e -

S » d  - t t a s ,

r ™ a -
mieście u  R i j d T  do,1I1“  ' lekki ,  do przedania
f k ^ K u c z  dobry  choc używ any,  iei j w 
C ^ z a  mierną cenę. Wiadomość pod  N r  1313 na

R oss^ jsk ióh  S z k ł a  

u lic y  Senatorskiej  ..... ..

Jana  Skwarcowa. ulicy Powązkowskiej pod
W d o m u -  “ ^ l P  J y d z i e r ż a w i e n i a ,  l u b  c a ł y

P a ra  K o m  b r u d n o  k a s z t a n o w a t y c h ,  m ł o d y c h ,  r o ­
s ł y c h  K a r e c i a c y c h ,  z u p e ł n i e  z d r o w y c h ,  są  dc, sp rze-  
■dania p r z y  u l i c y  Z a k r o c z y m s k i e j  p o d  Nr i857  w do ,

m u  P .  M a r e u ż . '    .
D o b r a  D e m b e  m a ł e  W P a r a f j i  O k u n i e w  w  P o w ie ­

cie  i O b w o d z i e  S t a n i s ł a w o w s k i m  W o ie w o d z t , w i e  Ma- (
z o w i e c k i e m  l e ż ą c e ,  d o  s u k c e s s o r o w  S w i d z i n s k i c h  na 
l e ż ą c e ,  n a  ż ą d a n i e  p e ł n o l e t n i c h  o r a z  op ie ls i  w ypu-  
s z c z o n e  b e d ą  W t r z e c h l e t n i ą  d z i e r ż a w ę  l .o .s e . j ą  >- 
z  w s z e l k i c m i  d o c h o d a m i  i i n w e n t a r z e m  g r u n to w y m  
z e o ł a  w s a e l k i e m i  p o ż y t k a m i ,  p r z e z  P u b l i c z n ą  Licy- 
r a c j ą  w K a n c e l l a r j i  p o d p i s a n e g o  l l e i e n t a  p r z y  ulicy 
D ł u g i e j ' p o d  B r  55 1  W d o m u  L a s o c k i c h  z w a n y m  d.
BO C z e r w c a  r .  b .  o g o d z i n i e  4  1>° p f  u d m u  oc tem
c h e ć  m a i ą c y c h  d z i e r ż a w i e n i a  z  t y m  d o d a t k i e m  z  as i • ^
d o m i n  s ię ,  i ż  w a r u n k i  d z i e r ż a w n e  k a ż d e g o  Czasu na 
„ r u ń c i e  w s p o i n n i ó n y ę h  d ó b r  o r a i  W K a n c e l  a r j i  p o i -

ri„„.s. 'r , n £ B a

>Ta z a d a n i e  o p i e k i  p o  z m a r ł y m  JVV . Girze 0 1 rzu 
G r o t o w s k i m  S ę d z im  A p j i e l l a c y j n y m  K r ó l e s t w a  Pol 
f l  i e g e  V s k u t e k  u c h w a ł y  l ł n d y  F o n u  j i n e ,  R u c h  -I?
r z ą d k ó w  p r z e z  p u b i i c z n ą L i c y U c j ą  w  W s i  Gro towi*  
w  d n i u  3 0  C z e r w c a  r .  b .  o d  r a n a  g o d z i n y  9  zacząć 
s l  i  c i ą g l e  o d b y ć  s ię  m a i ą c ą ,  s p r z e d a n a  zosta ...  
z a  gotowce p i e n i ą d z e ,  o c z y m  i n t e r e s o w a n ą  P ub l icz ność

'  W  l ł ę k o d z i e l n i  I ó p k o w s k . e j  p o t r z e b a  2 0  Chlopf ó ,_
, T e r m i n u ,  t a k  d o  - b o t y  T k a c k i e  t a k o  ^  _do  T e rm in u ,  t a l e  uo  n w ę ą  I ł o d z i c e  życzą-

czośn ieze j ,  m a iący ch  l a t  o • iQS do {ta­
ce sobie oddać  t a k o w y c h ,  m e c h  s i ^ z g r o  ą 
c z e ln ik a  te jże  R ę k o d z ie l in .  „  k i  p ; csek z»-

N a d n iu  16  b .  m . k o m u  z g .n ą ł  D a m s k i  r  ^  ^  
g ra n ic z n e j  ra ssy ,  n iecha j  o p isa n ie  teg  P

D ru k a rn i  ICurjera. Tp ani S -v m k a jlw y
T E A T R .  W k r ó t c e  w s t ę p  J P a m  o )  J

w  ro lach  gośc innych .


